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Kraków, Lubicz Nr. 3 (tuż obok dworca kolejowego). 476 :K:
Jedyna bezpośrednia konmnifcacya wprost bez p rz e s ia d a n ia  z Gdańska do Ameryki *  
(N e w -York) i Kanady (Halifax). — Najkrótsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej po X  

. ohcych krajach, bez wiz tranzytowych, bez rewizyi celnej aż do portu. ?
i D n n m in rd n n i którzy termin wyjazdu sp^nili mogą przez biuro nasze I  

m T U u r d l l C I  I  V I t a t i l l l i l l l  f l l l l a i  unieść podanie do Konsulatu amerykańskiego i w t ajkró- *  
Sf * I I ” W I I I I J J I  M I I U I  tazym czasie wyjechać. Wszsikiu inisrmacy, bezpłatni*. X

Kongres Polskiego Stronnictwa Ludowego ( L e v ^
zbierze się w niedziel, dnia 27 sierpnia 1922 r

w Rzeszowie w sali „Sokola" o godz. 10-tej zrana.
Porządek obrad: 1. Zagajenie. 2. Stosunek do innych stronnictw przyjnadchjdza- 
cych wyborach do Sejmu i Senatu. 3. Sprawozdanie organizacyjip * i kasowe 
(uchwalenie statutu orgaiyzacyjnego). 4. Inne sprawy. 

Za Wyoziai Wykonawczy: 
Jan Stapiński, przeuiodrupĄcy.

itom naKoTnores.
Termin wyborów do Sejmu i Sunatu zo 

stał Jut ostatecznie dekretem rzędowym 
obwieszczony: dnia 8 listopada zosuunie wy­
branych 144 pogłów, a 12 listopada 111 i*e- 
natocrów.

Walka wyborcza zapowiada eię jako wiel­
ka bitwa między pracującą rzeszą ludową 
z jednej strony, a klas* mi dotychczas u- 
przywilejowanemi * dnu .̂ej strony.

Armie uprzywilejowanych, złożone z ob­
szarników, fabrykantów, bankierów, paska- 
rzy,'księży, znacznej części urzędników wraz z 
gromadą niewolników, pokornych sług, dewo- 
ciarzy i najmitów szykują się do bitwy po 
prawej stronie, uzbrojeni znakomicie w ol­
brzymie kapitały, mnóstwo gazet i d i  ukóiy, 
wielki zastęp najętych agitatorów i t. d. — 
Oni też mają na swoje rozkazy niebo albo
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piekło. Strach przed reformą, rolną 1 przed 
utratą bezprawnych przywilejów zmuszia ich 
do zaciekłej walki. Rozumną oni doskonale 
swój interes i dlatego działają solidarnie, 
sprawnie.

Po lewej stronie pola walki ctają uświa­
domieni chłopi i robotnicy, zorganizowani 
w stronnictwa chłopskie i roDotnieze, tu­
dzież część urzędników. Rzesza olbrzymia, 
samych inwalidów wojennych są setki ty­
sięcy, ale ta cata armia jest źle ozorojona 
pieniężnie, posiadająca mało gazet, a przy- 
iem niezupełnie zgodna między sobą, nawet 
w obliczu groźnego nieprzyjaciela. Zacho­
dzą pewne zasadnicze różnice interesów po* 
między armią chłopską a armią robotniczą.

W  takie] chwili, w tych warunkach zbie­
ra się nasz kongres w Rzeszowie, aby roz­
strzygnąć, Jaką pozycyę ma zająć nasze 
Stronnictwo, czy ma poprzeć przede wsz,st 
kiem stroną chłopską, czy stronę robotnicy  
Arm ia nasza rekrutuje się główfiie w  Mało- 
poisce i tu ma walczyć. Obok nas stoją tu 
tylko cldopi piasłowcy i robotnicysocyaliści. 
Dlatego Kongres nasz ma rozstrzygnąć tyl­
ko pytanie, czy Stronnictwo nasza ma s ijr  
nąć łącznie z ehłopami-piastowcami. czy 
z robotnikami SocyaUstamł.

Pytanie to rozstrzyga jasno i  stanowczo 
nasz program, który powiada wyraźnie, że 
jesteśmy blasowem stronnictwem chłop­
ski' m i że mamy bronić chłopskiej sprawy, 
chłopskich interesów. Tego też przekonania 
jetitam ia* -oraz posłowie Krempa, Madej, 
Marchul, Maiupz, Sudoł, Tomaszewski i  
Wóieik Nb "uiflfcist posiewie Bochenek, dr 
Putek i Sejłfc tudzież sekretarz Samojea są 
sa tem, ebyśfcy współdziałulł z aoryalistami 
i z J^V'yzv^Efilhruenl‘,. którego dotychczas wVyzwHfilferu
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Małopolsce niema, czyli które miałoby się tu 
teraz dopiero w  trakcie walki wybo^eoej 
wprowadzić ohyLa na to, any zamięi za nie 
Już istnieje jeszcze powiększyć, armią, ludo­
wą przez to osłabić i do zwycięstwa wrogów 
ludu dopomóc.

Szczerze i  stanowczo powiadam, że ja na 
tę drogę nie pójdę, Am przekonanie na to ml 
nie pozwala, ani program Stronnictwa. — 
Polskie Stronnictwo Ludowe było przy za­
łożeniu w  r. 1894 i jest dotychczas stronni­
ctwem dla obrony chłopów. Zmiana postę­
powania w  duchu pp. Pu tka, Sanojcy i  tow. 
równałaby się utworzeniu nowego stronni­
ctwa, do którego ja należeć nie mogę. Zaczą­
łem życie publiczne Jako działacz chłopaki 
i tak }e skończę Teraz zwdaszcza, gdy wiem 
dokładnie 1 widzę, że z różnych stron idę 
wysiłki, aby chłopów nie dopuścić do po­
selstwa. jako nihyto niezdolnych, uważam, 
za swój obowiązek zawołać jaiknaj iln iej: 
chłopi ktopck się. Wybierajcie sobie na po­
słów i senatorów także ludzi uczonych, v y -  
próbov anych przyjaciół, ale większość man­
datów poselskich 1 senaforskieh zatrzymaj­
cie koniecznie w rękach chłopów od pługa, 
aby oni kontrolowali i decydowali o podat­
kach 1 wydatkach, które macie ponosić. — 
Robotnicy niech wybierają swoich posłów, 
a chłopi rwoich. Inteligeneya tez mus_ się 
przełączać albo do chłopów, albo do robo­
tników, skoro sama jest za słabą liczebnie.

Pod tym jasnym kątem wddzenia niech 
Kongres rozstrzyga *pomą sprawę. A  po 
rozst-zygniędru niech każdy zajmie wybra­
ną pozycyę i niech wałczy z całych sił, aiby 
pokonać iwłnię prawi „-ową.

Jar Stapińslri-

Dekret orozpfsaniu wyborów
Warszawa iPAT). Na mocy ajrt 117 nar 13 w terminie, oznaczonym w załączonym do

ofdyiiHSi ^  .Wkborcnej do Sejmu, 
ustawie z dnia 28 lipca 1922. (D&

ustawy II! 
zawartej w 
u^t. Rzpp. Nr. 66 poz. 590), wftykułu 8 ordy 
nacyi wyborczej do senatu, zawartej w  usta­
wie z dnia 28 lipca 1922 (Dz. ust. Rzpp. Nr 
66, poz. 591) oraz uchwały Sejmu ustawoda- 
w-ezego z dnia 28 lipca 1922 (Dz. us* Rzpp. 
Nr. 66, poz. 592) zarządzam wybory do Sej­
mu i do Senatu Rzeczypospolitej polskiej. 
Głosowanie do Sejmu ma się odbyć dnia 5 
la to  pada 1922. głosowo ule do Senatu dnia 
12 listopada 1922.

Czynności wybór om mają być wykonane

mniejszego dekretu kalendarzu wyborczym- 
Dan w  Warszawie dnia 18 sierpnia 1922.

Naczelnik Państwa (—) Piłsudski
Prezydent ministrów (—) Nowak.

Minister spraw wewn. (—) KammsLi. 
Minister sprawiedliwość} ') Makowski

KALŁSBARZ W TB0 RC71 
Dnie 2f sierpnia:
Ośm najliczniej szy en klubów praedatawia 

generalnemu komisarzowi wyborczemu 8 
członków państwowe, komisy! wyboirsaci 1 
tylut k h  saatępcó* (AM 17, ttk  I i  art 1°'
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Dnia 28 sierpnia:
Generalny komisarz wyborczy na wniosek 

prezesa właściwego sądu mianuje przewod- 
niczą.cvcłi okręgowych komisyi wyborczych 
(art 19 u. i. i art. 20 u. I). Wojewoda (komi­
sarz rządu) mianuje po. jednym członku o- 
kręgowej komisyi w y b o r c z e j  (art. 19 u. I i 
art. 20 u. I). Władza administracyjna pierw­
szej instancyi ogłasza w  gminach o ich po­
dziale na okręgi, o lokalach wyborczych i 
lokalu urzędowym i jednocześnie o tern za­
wiadamia główny urząd statystyczny (art. 
29). Generalny komisarz wyborczy ogłasza 
w  „Monitorze Polskim" o składzie osobowym 
i lokalu urzędu okręgowej komisyi wybor­
czej, tudzież o miejscu, czasie, sposobie i o- 
statnim terminie zgłaszania państwowych 
list kandydatów (art 30).

Dnia 30 sierpnia:
Generalny komisarz wyborczy ogłasza w  

wojewódzkim dzienniku urzędowym nomi- 
nacye prezesów, okręgowych komisyi wy­
borczych i ich zastępców (art. 20 u. I). W oje­
woda (komisarz rządu) ogłasza nominacyę 
członków okręgowych komisyi wyborczych, 
przez niego mianowanych (art. 20 u. I) Ra­
dy miejskie i sejmiki, względnie zgromadze­
nia przełożonych gmin dokonywują wyboru 
członków okręgowych koinisyi Wyborczych,
0 czem zawiadamiają przez okręgowych ko­
misarzy wyborczych (art. 19 u. III, IV, V, VII
1 art. 20 u. II. III, IV i V).

Dnia 1 września:
Przewodniczący okręgowej komisyi wybór 

czej ogłasza skład okręgowej komisyi v- wo­
jewódzkim dzienniku (art. 20 u. I). Okręgo­
wy komisarz wyborczy ogłasza w  gminach
0 dniu wyboru, godzinie głosowania, liczbie 
posłów, miejscu, czasie, sposobie i  ostatnim 
terminie zgłaszania kandydatów i o oświad­
czeniu o przyłączeniu lls tr okręgowej do li­
sty państwowej, oraz o składzie osobowym
1 lokalu urzędu okręgowej komisyi wybor­
czej (art. 31 u. I).

Dnia 2 wnaśnlat
Rada gminna wybiera trzech członków 

obwodowej komisyi wyborczej (art. 22 u. V II)
Dnia 7 września:
Prezes okręgowej komisyi wyborczej za­

wiadamia naczelnika gminy o składzie ob­
wodowych komisyi wył wrczych i podaje o 
tem do publicznej wiadomości (art. 31 u. I I  
i III). Naczelnicy gmin, prezydenci burmi­
strze, wójtowie, zarządcy obszarów domi­
nialnych, sporządzają dla każdej miejscowo 
ści spis wyborców w  trzech egzemplarzach 
(art. 32).

Dnia 8 września:
Naczelnik gminy przysyła trzy egzempla­

rze spisu wyborców przewodniczącemu ob­
wodowej komisyi wyborczej (art. 34 u. I).

Dnia 14 września:
Komisarz obwodowy przesyła jeden egzem 

plarz spisu wyborców do okręgowej komi­
sy! wyborcze! (art. 34. u. III).

Dnia 15 września:
O bw odow y kom isarz w yb orczy  w yk ła d a  

spisy do publicznego przeglądu  (art. 35).
Dnia 28 w: ześnla:
Ostatni dzień wyłożenia snisu do pizeglą- 

da i zgłaszanie państwowych list kandyda­
tów (art. 58 u- I)

Dnia 30 września:
Ostatni termin wnoszenia reklamacyi do 

komisyi wyborczych przeciw pominięciu w  
spisie lub wpisaniu nieodporiedniem (art- 
35 u. IV).

Dnia 5 października:
Ostatni termin zgłaszania sprzeciwów 

przeciw reklamacyom o wykreśleniu ze spi­
sów (art. 37).

Dnia 6 października:
Kandydaci list państwowych składają na 

ręce przewodniczącego komisyi wyborczej 
oświadczenie o zgodzie na ubieganie się o 
mandat (art. 59 u. I).

Dnia 8 października:
Zgłaszanie okręgowych list kandydatów (art, 

44).
Dnia 9 października:
Obwodowi komisarze wyborczy przesyłają o- 

kręgowym konibyom wyborczym dwa egzem­
plarze spisu wyborców (art. 38 u II).

Dnia 13 października:
Komisarze okręgowi przyjmują sprzeciwy 

przeciw wykreśleniu z list i przesyłają do okrę­
gowych koimsyj wyborczych (art. 38 u. III).

Dnia 19 października:
Pełnomocnicy okręgowej listy kandydatów 

składają na ręce przewodniczącego okręgowej 
komisyi wyborczej oświadczenie o przyłączeniu 
okręgow yon list wyborczych do list państwo­
wych (art. 57 u. I i II).

Dnia 19 października:
Okręg. kom. wył,, przesyłają obwodowym ko- 

misyom wyborczym dwa egzemplarze ostatecz­
nie zatwierdzonego spisu wybmww. Jednocze­
śnie trzeci egzemplarz przesyłają właściwemu 
naczolnikowi gminy (art. 40).

Dnia 23 października:
Przewodniczący okręgowej ksmi^yi wyborczej 

wykład*. ustalony spis wyborów do publiczne­
go przeglądu (art. 43 u. I).

Dnia 2E października;
Ostatni dzień powtójwgn wyłożenia spisu 

wyborców (art. 43 u. O,
Dn’a 9 listopada:
Głosowanie do sejmu.
Dnia 12 listopada:
Głosowanie do senatu.
Dnia 8 listopada;
Posiedzenie okręgowych komLsyj wyborczych 

celom ustalenia wyników wyborów do sejmu 
(art. 87).

Dnia 15 listopada:
Posiedzenie okręgowych komisyj wyborczych, 

celem ustalenia wyniku wyborów do senatu 
(art. 87).
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tlilopska rodzina raze
uaidto było potrzebne oświadczenie prezeSa 

Stapińskiego, zawarte w  odezwie przedkongreso­
wej, zwracające się przeciw rozdzieraniu cli topów 
na wrogie obozy według liczby posiadanych 
iuorgów ziemi, laki podział przypada do smaku 
rożnym speKułantom politycznym i wogóle rozbi- 
jaczoin solidarności gminnej, ale kto naprawdę 
szczerze, uczciwie i skutecznie chce chłopom do 
pomódz, ten musi być za jednością całej wielkiej 
rodziny cłiłopskiej.

Nie jest prawną, aby ilość posiadanych mor- 
gow miała decyuujący wpływ  na pońtyczne i spo­
łeczne przekonania wśród ludu, a także na sto­
sunki sąsiedzkie w gminie. Chłopi sami w gminie 
dzielą się na partyc nie podług ilości morgów, 
lecz podług oświaty, wychowania i różnych 
skłonności. Przeważnie największa biedota ma za­
patrywania klcrykalne, gdyż z powoau ubóstwa 
nie stać ją ani na gazetkę, ani na książkę, ani na 
żadne zjazdy pozwolić sobie nie może.

Liczba posiadanych morgów ziemi nie stanowi 
jeszcze o bogactwie lub ubóstwie rodziny. To za­
leży od rozmaitych okoliczności: szczęśliwych
albo nieszczęśliwych wypadków w rodzinie, od 
zapobiegliwości albo ruedbalswa, od oszczędności 
albo marnotrawstwa, a wreszcie i od jakości 
gruntu. Zagrodnik na pięciu morgach dolrego 
gruntu, w  jednym kawałku tuż koło domu, ma 
się lepiej, niż właściciel 30 morgów piasków albo 
nieużytków, pokawałkowanych na kilkadziesiąt 
parcel odległych od domu nieraz i parę kilome­
trów.

Ludzie w gmirfyi złączeni są z so£a różnymi wę­
złami i stosunkami, które wywierają większy 
wpływ na wzajemne pożycie, niż liczba morgów 
i wogóle stan majątkowy. Pokrewieństwo, powi­
nowactwo, wspólne przeżycie różnych wynad- 
ków szczęśliwych i nieszczęśliwych, jednem sło­
wem wspólne życie codzienne łączy i dzieli lu­
dzi we wsi tak sigmo iak i w mieście.

W szyscy ludzie w  gminie mają dużo wspólnych 
spraw, które łth zmuszają do solidarności i wza­
jemnej pomocy, lako to kościół, szkoła, czytelnia, 
dom gminny, kółko rolnicze i t. p. To wszystko

czyni z gminy do pewnego stopnia jedną wielką 
, rodzinę.
! Jeżeli rodzina żyje i piacuje w zgodzie i jedno­

ści. to me się dobize, a jeżeli się kłóci i bije, to 
schodzi na nic. Tak samo i rodzina gminna, 

j Zresztą popatrzmy na inne klasy ludności: na 
obszarników, księży, urzędników, robotników. — 
Widzimy, że owe klasy też mają pośród siebie 
bogatszych i biedniejszych, pracujących więcej 
albo mniej, a jednak one organizują się wspólnie 

i zawodowo i razem bronią swoich interesóvr, 
Weźmy n. p. robotników fabrycznych, górni- 

’ czycb czy innych — przecie micury nimi zacho­
dzą większe różnice płacy i pracy, ubóstwa i. bo­
gactwa, niż między chłopami we wsi. Jeden ro­
botnik zarabia dziesięć razy więcej niż drugi, je­
den jest kierownikiem warstatu, a drugi tylko po­
sługaczem, jeden mieszka dostatnio w kilku po­
kojach, a drugi ma tylko jedną ciasną izbę. A je- 

J dnak ci różni robotnicy, bez względu na różnice 
, płacy i pracy, należą do jednej cganizacyi poli- 
! tycznej, razem 'walczą pod hasłem: „robotnicy

łączcie się, robotnicy brońcie się“. I mądrze ro­
bią. Bo robotnik -majster jest potrzebny robotni­
kowi niewykwalifikowanemu i nawzajem. Tak bez 
jednych jak i bez drugich nie mogłaby istnieć 
fabryka, czyli wszyscy oni straciliby wspólny 
warstat pracy.

Jeżeli wszystkie klasy i zawody pracy się or­
ganizują i łączą razem dla wspólnej obrony, to 
d'aczegoż tylke my chłopi mielibyśmy się dzielić 
i paraliżować wzajemnie, ze szkodą dla całej kla­
sy chłopskiej: Tego chcą właśnie nasi wrogowie, 
aby się chłopi między sobą dzielili, żarli i kłó­
cili, bo tylko niezgoda między chłopami prowadzi 
do tego, iż nasze mandaty poselskie, nasze pra­
wa i naszą prace zabierają inne klasy, choć nie­
liczne, a my chłopi jesteśmy ciągle na ostatka 

To też najwyższy już czas, abyśmy się wszyscy 
chłopi między sobą porozumieli dla zwycięskiego 
przeprowadzenia wyborów. Kto na* różniła. ten 
nasz wróg, a kto nas łączy, ten przyjaciel.

Józef Matusz, poseł.

Ustawa wyborcza do Sejmu i Senatu.
(Oujiy

r Aft. 44. 1. Kandydatury poselskie w okręgu 
wyborczym Dowinny być zgładzane pisemnie na 
ręce przewodu i cząoego Okręgowej Komisy! Wy. 
boncizjeij nic później, niż 30 dnia przed dniem wy­
borów.

2. Kandydatura jnoże być zglu-łzoną, żyłko za 
zgodą, kandydata. Odnośne oświadczenie wop-*. 
trawie jego własnoręcznym podpie^m powinno 
być wręczona prz£wodińozą.cJura Okręgowej Ko­
na isyi Wyborczej ni s później, niż 22-go dnia przed 
dniem wyborów. Oświadczenie to musi dkhmkMo

dalszy).
zawierać stwierdzanie, że kandydat uważa się za 
obywatela Państwa Polskiego i że wedle swej 
najlepszej nhttay posiada bierne prawo wybor­
cze. W  braku takiego oświadczenia nałeiy wy­
kreślić kandydata z listy.

3. Nikt nk mofct> być w tym samym okręgu wy­
bór orna igio^a nj aa dwóch iub ▼'-ęoer' Matach 
kandyKSaittów.

Art. 45 Z^onamc winne być poćpmmtt kpa 
nie lub u* odfeMnyeh dkUmcjeict sąjmńśeo
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pnet 50 wytoreów. zamieszkałych w okręgu wy­
borczym.

Art. 46. Liczba kandyuatów na liście ofcręgo 
wej nie może przewyższać dwmkrotnej liczby po­
słów, przypadających na dany okręg.

Art. 47. 1. Zgłaszający okręgową listą kandyda­
tów powinni jedmoraeśnie w pisemnem oświad­
czeniu wskazać swego pełnomocnika, uprawnio­
nego do porozum i v ania. się z władzami wybor­
cze mi i składania w imieniu zgłassającyuD 
oświadczeń w sprawie zgłoszenia.

2. Oprócz pełnomocnika należy równocześnie 
w skazać jego zastępcą.

3. Wieicsoośc podpisanych na zgłoszeniu listy 
kandydatów może oświadczyć pisrmnie, iż odwo­
łuje pchiomootiiilka, względnie jego zastępcą, I 
mianuje now< go pełnomocnika, względnie no­
wego zastępcą. Oświadcz.Trii* to będtóe unaiane. 
za ważne, jeżeli dla każdej oscbv .podpisującej 
będą wyszczególnione dane, wskazane w art, 48 
i jeżeli własnoręczność podpisu będzie poftwier- 
dzoru. przynajmniej przoz prsMtożonego gminy 
albo przez przewodniczącego Obwodowej Komo- 
syi Wyborczej.

4. Nowomianowauiy pełnomocnik w=Aipuje w 
miejsce pełnomocnika odwołanego z chwilą, gdy 
feomi&ya stwierdzi, iż odwołamie z<> >uło dokona­
ne z przepisami niniejszego artykułu.

5. Komisy* jest obowiązana nglosaoinie odwo­
łanie niezwłocznie rozpatrzyć i załatwić.

Art 48. Wyborcy, podpisujący zgłoszenia okrę­
gowej listy kandydatów, powinni podać obok 
swojego czytelnego podpisu swój wiek, zawód 
i dorJ «dhy adres tak, by co do oeoby pedp Bi­
jącego nie mogło być żadnej wątpliwości.

Aitt. 49. 1. Każda ągłoscoooa lista kandydatów 
może być oznaczona albo praes wskazanie t/tron. 
niotwa, zgłaszającego listą, albo też innymi sło­
wami, odróżniająoemł urą od wsajnsCkkh n r  en 
Ust.

2. Odzmcfsnia, ndobo* wprowadzić w błąd wy­
borców nie aą dozwolone.

3. Odrocsenią listy, je ko liytjr ehnonniottwa, 
wymaga praadłożenla rgc óy władz danego stron­
nictwo, jećKby prnes pełnot loeoika innej listy 
mczeiDione zostało.

4. W  rasie podniesienia zarzutów z tego tytułu 
pruez pełnomocników, przewodniczący Komisy! 
Okręgowej wezwie zainteresowanych pełnomoc­
ników do porozumienia się, a gdy ono nie było 
osiągnięte, Komisya Okręgowa < Toory listy zgo­
dnie a rzeczywistymi stosunkami wedle przedło­
żonych powodów, listy zaś, których chajraktłer 
partyjny nie został udowodniony, ponoś av i bez 
«ntiacz°*va.

Art. 50. Oświadczenie kandydata, iż ng-óa. się 
na ójniiescsczenie go na okręgowej liście kandyda­
tów może być uczyniona także telegraficznie pod 
warunkiem wszakże, że najpóźniej przed wy- 
drukowamom listy nadejdzie pisemne oówiaci- 
CDCnir kandydata.

AnL 51. L W  zgłoszonych listach kaudycLtów 
natęży podać nazwisko, imię, wiek, zawód i mdlej­
ące nainfesrfcanJia każdego kandydata *Bk, by m  
morki barć watnliwoód co do Iwo owij -

2. Nazwiska kuudyd«tóvr powinny być ozna­
czone kolejnymi nuiuor̂ M n, poczyiiając od 1, 
w porządku pierwszeństwa d/o otrzymani* iron. 
datiL

An. ,jt przewodniczący Okręgowej Komisy! 
Wyborczej powm.en wydać pisemne potwierdize- 
nie zgłoszenia ludy kandydatów, onai złożenia 
oswLadiCŁeiiia kandydaów co do przyjęcia kandy­
datury i zgłoszenia przynoś Linia listj okręgowej 
do listy państwowej (ant. 57).

Art. 53. Przewódrbozący Okręgowej Komisy. 
Wyborczej baca, czy Fgłoszone listy kandyda­
tów odpowiadają pnząmsjm ustawy, o dostrze­
żonych zaś w, ikack i wadach zawiadamia pełno­
mocnika listy u£ jpóźniej w 3 dni po zgłoszeniu
listy.

Ant. 54. Jeżeli wskazane wady i oraaci ni« no 
staną pmez pełnomocnika (yupy usmięte w cią­
gu 5 dni właściwa komisya wyb Kreza stwirdza 

I nieważność zgoszonia w całości albo nieważność 
jt.indydatur, ki órycb wady dotyczę, i zawiada­
mia o swej dccyzyi pohiomocnaLa.

Art. 55. W rasie zgioszeraia w okręgu wybor­
czym. w tonnindis przepisanym (art. *4): a) kilku 
list z ogólną liczbą kandydatów, nie więkjzą 
od liczby postów', przy padającej na dany okręg- 
b) jednej tylko listy kandydatów — glosowania 
nie odbywa się, natomiast oa wybranyca uważa 
Się: W  wypadku, podrnym pod a) — wszyć tk i en 
zgłoszonych kandydatów, wrzyczem jeżałi liczba 
ich jest mniejsza. od brałby posłów, jakich wy­
biera z okręgu to pornos/tające z tego powodu 
mandaty irzyptóUją na rzecz list państwowych; 
w wypadku łoś pckl ł>) — osoby, które zr.ajdują 
się na tylu pierwszych miejscach listy, iłu po­
etów nu być wybranych z okręgu. Próca tego ira. 
w tym wypadku zasouwowanie prz pis zaas/eas- 
coony w art. 97 ust. 2 i 3.

Art- 56. i. W  noś znoszenia kilku list o łącz­
nej liczbie kandydatów więassej od lie*o r po­
słów, wyb oronyct w okręgu. Okręgowa, Komi. 
«ya W yborcza po ostateczni m ut-o, sniu list i «- 
rządza wydrukowanie ich tut atuzacb wybór, 
ceych pod numerami i.morwami jakie im przysłu­
gują, z uwzględnieniem kolejnościI ich numerów. 
Równocześnie należy ogłosić na tym samym afi­
szu t»  państwowe listy kandydatów, do których 
postowioua w okręgu llsży rgłoeiły swoje przy­
łączenie.

2. Podpisów, ran i eszczom ych na zgłoszeniach 
lii t kandydatów, nie należy tankować.

3. Afisze wyborcze najpóźniej 12 dnia przeć 
dniem wybo-ńw mają być w dostatecznej liczbie 
rc_*asŁane do obwodowych Komisyi Wybor­
czych z p-deceniem rozpiakai-owania. Równocze­
śnie należy przeałać afisz wyborczy do Glówne- 
go Urzędu Statystycznego.

Arb 57. 1. Pełnomocnik d l ręgow-ej listy kan­
dydatów może złożyć na ręce przewodniczącego 
Okręgowej Komisyi Wyborczej na piśmie oświad­
czenie, iż listę swoją przyłącza do oznaczonej w 
oświadczeniu państwowej listy kandj diatów, jed­
nakże tylko o tyle, o 5fe list® okręcowa, którą re- 
preŁCŁtuJd, jesr ozmaczioina tern samem uma/nem 
co lista DcńiAtwowa.
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2. Oświadczenie to musi być złożone najpóźniej 
na 22 dini przód dniem wyboróów, ina/cizoj manida- 
ty z tej listy uzyskane pozostaną przy rozdziale 
mandatów z list państwowych nie uwzględnione. 
Oświadczenie to prześle przewodniczący Okręgo­
wej KomUyi Wyborczej natychmiast Generalne­
mu Komisarzowi Wyborczemu.

3. Mandaty z listy okręgowej do żadnej listy 
państwowej nie przyłączone nie będą u wzglę­
dni om e przy rozdziale mandatów z list państwo­
wych.

Art. 58. 1. Państwowe listy kamdydatów powin­
ny być zgłaszane pisemnie na ręce Generalnego 
Komisarza Wyborczego nie pótztniej, niż 40-go 
dnia przad dniem wyborów.

2. Zgłoszenie powinno być podpisane przez 
conajmniej 5-ciu postów lub senaitorów ustępu­
jącego Sejmu, w zgięć nie Senatu, albo prz>ez co- 
najmmej 1000 wyborców z dwóch okręgów wy­
borczych po conajmniej 500 z każdego okręgu. 
W tym wypadku może być zgłoszenie podpisy­
wane w «xld'zi'5lnych deklaiacyaeh.

3. Ta sama osoba nie może podpisać więioej, niż 
jedno zgłoszenie.

4. Liczba kandydatów na liście paiistwowej nie 
może prae/ki acz^ć 100.

Art. 59. 1. Kandydatura może być zgłoszona 
tylko za zgodą kandydata. Odnośne oświadcze­
nie kuidydarta, zaopatrzone jego własno, ęcznyan 
podpisem, powinno być wręczone przewodniczą­
cemu Państwowej Komitsyi Wyborcaej nie pó­
źniej, niż 32-go dmą przed dniem wyboa’ów. 
Oświadczenie to musi ponadto zawierać stwier­
dzenie że kandydat uważa się za obywatela Pań­
stwa Polsikiego i że wedle swej najlepszej wie­
dzy posiada bierne prawo wyborcze. W braku 
takiego oświadczenia należy wykreślić kandyda­
ta z listy.

2. Nikt nie może być zgłoszony na dwóch lub 
więcej państwowych listach kandydatów.

Art. 60. 1. Generalny Komisarz Wyburczy ogła­
sza nie później niż 30 dnia przed dniem wyborów 
w Monitorze Polskim ważnie zgłoszone państwo­
we listy kandydatów w fuimiie, ustalonej przez 
Państwową Komisy ę Wybiorczą.

2. Lisly będę oznaczone numerem porządko­
wym w kolejności ich składania.

Art. 61. 1. Przepisy art. 47—54 włącznie mają 
odpowiednie zastosowanie w odniesieniu do lis* 
państwowych.

2. Listy okręgowe, które zgłosiły swoje przyłą­
czenie do listy państwowej, będą oznaczone tym 
samym numerem porządkowym, co odpowiednie 
listy państwowe. Inne listy okręgowe otrzymują 
numery porządkowe w kolejności ich składania, 
poc/ynająo od numeru, następującego po nume­
rze listy państwowej, oznaczonej numerem naj­
wyższym, choćby numer ren nie był w ofeięgu 
zużytkowany.

3. Żadna lista nie będzie oznaczona m m* rem 
dzdewjąttym.

Art. 62. 1. Przeoprowadzenae aktu glosowania 
należy do Obwodów ej Kotmisyi Wyborczej.

2. Od chwili rozpiocnjęcia głosowania aż do 
chwili ukończenia go w lokalu wyborczym po­

winni być obecni bez przerwy conajmniej pawr 
wodnicizący i dwaj członkowie komisyi wybor­
czej. względnie ich zastępcy.

3. Gdyby brakowało członków do tego komple­
tu, pmzewodnit-uący uzupełni komisyę, powołu­
jąc do niej jedną lub dwie osoby piśmienne z po­
śród obecnych wyborców.

4. Przewodniczący komisyi i człon, ik komisyi, 
wybrany do pisania protokółu, nie mogą równo­
cześnie opuszczać lokalu wyborczego.

Ar. 63. Wstęp dlo lokalu wyborczego mają tyl­
ko wyborcy i mężowie zaufania grup wybor­
czych, zgłoszeni prztsz pełna mooników z pośród 
miejscowych wyborców po jednym do każdej ko­
misyi, wtzględnie zastępcy tych mężów zaufania 
po jednymi dla każdego z nścli.

Ait, 64. W przeddzień wyborów, począwszy od 
g*jdzńny 6-tej wioczorem. i praen cały dizseii wy­
borów sprzedaż, wyszynk lub podawanie trun­
ków alkoholowych są zakazane na całym obsza­
rze wyborczym.

Art. 65. 1. Przewodniczący może usunąć z lo­
kalu wyborczego, osoby, które-zakłócają spokój 
albo agitują, z zek-zem powrortu, nie pozbawia­
jąc ich jednak prawa oddania gtoeu.

2. Męża zaufania, względnie jego zastępcę, ko- 
mśsya wyborcza może wydalić z lokal*, wybor­
czego dopiero po bezskuteczności uprzedniego 
upomnienia, zaznaczając fakt ten oraz jego po­
wody w protokóle komisy#.

Alt 66. W  czisie głosowaniu nie wolno w lo­
kalu wyborczym, ani w budynku, w którym sdę 
ten lokal znajduje, ani lóż na ulicy i na placu 
przed wejściem do budynku w promień.a 100 
metrów wygłaszać przemówień, rozdawać kart 
do głosowania i w jakikolwiek sposób agitować,

Art. 67. W  rai a o g dvby 'tłumne zgromadzenie 
się publiczności tamowało wyborcom dostęp do 
lokału wyborczego, lub też doi urny wyborczej, 
przewodniczący komisyi poczyni stosowne zarzą­
dzenia, by zapewnić wyborcom swobodny do­
stęp.

Art. 68. W calu zapewnienia wykonania narzą. 
dzień przewodniczącego, zmierzających do utrzy­
mania bezpieczeństwa i spokojnego przebiegu 
aktu wyborczego, wtrtcfze axlmitestu aicyjne od- 
dzadzą do jego rozporządzenia straż vr odpowied­
niej sile.

Alt. 69. 1. Stół ,przy któryn. urz.duje komisya 
wyborcza, należy ustawić tak, aby był ze wszyst­
kich stron widoczny. Mężowie mufami będą a?- 
siadald przy stole kotmisyL Na stole należy usta­
wić urnę wyborczą, która powinna być taik zbu­
dowana, żeby bez otwierania nie można było wy­
dobywać z niej kart do głosowania.

2. Egzemplarz niniejsze' ordymacyi w yborc* 
powinien znajdować się na stole komi3yi do pu­
blicznego użytku.

3.Przed rozpoczęciem głosowania komieya i mę­
żowie zaufania powinni się przekonać, ozy urna 
jest próżna. Od tej cbwp: aż do ukończenia glo­
sowania w żadnym wypadku otwierać nie wolno.

Anti. 70. 1. Gkwwajme odbywa się za pomocą 
kart do glosowania. Karty do głosowania powin­
ny być koloru Małego. Karta zawierać ma jedfr
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nie wyrażony Btowtumf lab cyframi numer listy
kandydatów, na kftórą wyborca oddaje swój gło*.

2. Numer może być odbity mecłuuikamós lub
pismy.

Art. 71. 1. Karty do głosowania bada wkładane 
do kopert ostemplowanych stemplem przewod­
niczącego Okręgowej Komlsyi WyborcaeJ. Ko­
perty powinny być sporządzone % papieru nie­
przejrzystego w formacie 9V 12 cm.

2. Wszystkie koperty, przeznaczone dla jedne­
go obwodu głosowania, powinny być jednakowej 
barwy.

3. Koperty nie będę oznacaone Ładnym zna­
ki m odróżniającym oprócz stempla.

4. Koper* stamplowanych dosurrzą proswod- 
niozący Okręgowej Komńayi Wyborczej rta kosat 
państwa.

Art. 72. Głosowanie rozpoczyna się o godzinie 
9 rano i trwa bez przerwy do godiatay 9 waecao- 
rcm.

Art. 73. 1. Głosowanie odbywa się publicznie 
w następujący sposób. Wyborca zbliżywszy się 
do stołu, przjr którym zasiada komlsya wyborcza, 
wymienia swe nazwisko i iniię. Po sprawdzeniu 
przez członka, prowadzącego protokół, czy imię 
i  na®w®ko wymienionego znajduje się w spisie 
wyborców, wyborca otrzymuje •jatempłowamę. ko­
pertę do głosowani* i wręcza przewodniczącemu 
komis yi, który sprawdzi wety stempel na koper­
cie i nie zaglądając do jej wnętrza, wrzuca ją do 
urny wyborczej. Jednocześnie członkowie kotni- 
syi obok nazwiska wyborcy w obu egzemplarzach 
spisu zazmaezają, ie Pziie swój glos oddal.

2. Wyborcy, którzy z powoda ułomności ciele­
snej niemogą wykonać czynności, w tym artykule 
określonych, mogą się posługiwać pomocą osoby 
swego zaufania.

Art. 74. Przewodztkcącr ais moŁe przyjąć do 
głosowania karty, którąby wyborca pragnął od­
dać be® włożenia jej do koperty urzędowej, rów­
nież nie przyjmuje pnaewodmrrący kopert, ooma- 
csonych jakimkolwiek znakiem, poaa stemplem 
urzędowym. (C. d, n.).

Kto winien?
Ludu Roboczy! Chłopie i Robortmifleut obu di 

się z uśpienia, bo walka o twoje prawa się roz­
poczęła. Po twojej stronie stanęli radykalni lu­
dowi daiftłftcae. a przoców'tym radykalnym lu­
dowcom stanął kler rrymsttd i adachta, którzy 
przed 140 laty pozwolili Polskę nakrajać na 
trzy ccęści. Ty masa terać chłopie i robotniku 
w swoich rękach, kto ma zwyciężyć przy zbliża­
jących się wyborach, czy postępowi działacze  ̂
czy też — co nde daj Boże — burżuje i kapita­
liści...

Odniósł—y swycięsżwo wyborcze kier i  reak- 
cyą okuliby lud roboazy w kajdany niewolnicze.

Państwo stoi nad ruiną finansową, bieda, la­
menty 1 narzekania wśród pracującego Ludu. 
Oto są skutki ksfięto-patakich rządów. A któż 
temu winien? Winien kler, który powinien byt 
sie nie mi osrać do cpiśtyiki tylko pilnować ko­

ścioła i uczyc ewangelii jak to Mistrz Nazaretu 
nakazał, nie gonić za mamoną, nie drzyć osta­
tniej skóry z ótedaka za sprawienie pogrzebu, 
śłutou 1 t. p. Wszak Chrystus powiedział: co 
masz podziel się a cliodś za mną, a będziesz 
zbawiony.

Winni też chłopi ochł&pnicy, któnzy za judaszo- 
wskie srebrniki swoją i czyją sprzedaliby duszę, 
nie zważając, że popełniają samobójstwo ludo­
we. Winni też obszarnicy, że mając tysiące ty­
sięcy morgów Bierni, której sami nie uprawiają, 
nie chcą jej odstąpić temu, co nietylko na niej 
pracuje, ale i życie w ofierze jej niósł w tym 
czasie, kiedy oni tę ziemię opuścili. \Vinni ka­
pitaliści, że trwonią zarobione przez robotników  
pieniądze, nie stawiają nowych fabryk, nie u- 
ruchomiają przemysłu, tylko żyją jak trutnie z 
pracy Ludu. Ale i lud wieśniaczy też winien, że 
nie stanął solidarnie do walki o swoje prawa, 
ale szedł na lep endeckich zachcianek. To po­
winno być dla ludu nauką, aby teraz stanął 
razom do walki pod niezłomnym sztandarem 
,,Przyjaciela Ludu“ a lud zwycięży!

Władysław Kuziarr.

Odezwa inwalidy.
Odzywam sńę do Was Obywatele i Obywatelki 

OfłcJ Rseczyjjoispalitej Polskiej, wzywam Was i 
proszę, abyście byli baczni i dobrze uzbrojeni — 
naturalnie nie w kije, lecz w zdrowy rozum  I 
jedność — na dmień 5 listopada, jako na dzień 
wyborów dk> Sejmu Abyście wybrali tylko takich 
posłów, o których macie pewność, że Was nie 
zdradzą. fc stam ą twardo jak »t«l przy Naczelni* 
ku Piłsudskim.

Obywatele i Obywatelki! Nie' dajcie sńę bała­
mucić, nie 8łuch*jcK żadnych obie;nic, choćby 
Wam jakiś obszarnik dawał i kawał poła czy 
drzewa na budynki, czy łąkę lub pastwisko.

Na klątwy księże ozy biskupie też nie zważaj­
cie, bo Bóg Jest najsprawiedliwszy i żąda spra­
wiedliwości, o której duchowni teraz przeważnie 
zapomnieli. Tylko przeć zwycięstwo przy wybo­
rach możemy się doczekać sprawiedliwości.

Do Was Koledzy Inwalidzi i do wszystkich 
pokrzywdzonych na wojr.łe światowej, do Wag 
wdowy i sieroty po poległych na wojnie czy po 
inwalidach, odzywam się. abyście jak prawdziwi 
bohaterzy naszej zmartwychwstałej Polski doło­
żyli starań przy wyborach, iżby straszne cierpie­
nia nasz* i ofiary nie poszły na marne, lecz aby 
stanęła potężne, bogata sprawiedliwa, wieczna 
Polska Ludowa. Gdyby wybory wygrali — broń 
Boże — panowie i ich zausznicy, to już wadzimy, 
coby się stało z nami wszystkimi i z naszą Pol­
ską. Jeszcze na© całkiem oni rządzą bo jeszcze 
Naczolnik Państwa Piłsudski nos broni, a jednak 
Już ciężko wytrzymać księżo-pańskie wybryki.

Brońmy Naczelnika Piłsudski ?go, brońmy sie­
bie. Jego przeciwnicy są naszymi wrogami.

Zbńkdu. Keło Dukli.
A. StOjawgkł. inwalido.
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Do Kzeszowa.
Wiadomość o zaprzestaniu kłótni między odła­

mami P. S. L. przyjęliśmy z wielką radością i ży­
czeniem naszym jest doprowadzić do zjednocze­
nia Lewicy P. S. L. z Piastowcami nietylko na 
czas wyborów, ale na zawsze. Tarcia, jakie mia­
ły miejsce, były tylko na terenie sejmowym i na 
większych zgromadzeniach, natomiast na wsi 
tego nie było; my bez względu czy czytamy 
„Przyjaciela" lub „Piasta", czujemy się tylko lu­
dowcami i z utęsknieniem czekamy chwili, kiedy 
wróci stosunek z przed 1913 roku. Tak u nas jak 
u Piastowców są przeciwnicy porozumienia, ale 
to tylko jednostki, które własny interes a nie do­
bro sprawy chłopskiej mają na celu.

Bracia Chłopi! O ile chcemy, aby ciężko zdo­
bytych praw nam nic odebrano, aby nie nastała 
gersza jeszcze od dawnej pańszczyzna, musimy 
całą siłą dążyć do porozumienia nietylko między 
nami a Piastowcami, ale do zjednoczenia całej 
rzeszy chłopskiej w jedno ogólne chłopskie Pol­
skie Stronnictwo LuduWe. Gdyby było w r. 1919 
porozumienie w P. S. L., nie byłoby tak ciężkich 
przesileń rządowych, gdyż zjednoczeni wybrali­
byśmy conajmniej o 15 posłów więcej, czyli ilość, 
która ważyła na szali przy przesileniach.

Chwila obecna jest przełomową w walce ludu 
z jednej, a zgangrenowanym blokiem endecko- 
obszarniczo-księżym z drugiej strony. Reakcyj- 
no-monarchistyczny związek ten rozporządzając 
ogromnymi kapitałami, z obdzierania mas ludo­
wych nagromadzonymi, poświęci wszystko, aby 
Mko zagarnać władzę w swoje ręce, aby pó­
źniej obdarzyć nas jakiem królątkiem, którego 
przyjścia oczekują jak żydzi Mesyasza. — Ale 
wtenczas binda nam wszystkim. Gdybyśmy do 
tego dopuścili, reakeya postara sle o zniesienie 
ustaw jakie posłowie ludowi wywalczyli, a obda­
rzy nas innymi, krępującymi nas gorzej dawnej 
pańszczyzny. Do tego nie wolno nam dopuścić. 
Zicdnoczeni ze spokojem możemy patrzeć w dal, 
gdyż potrafimy odpowiednio obsadzić należne 
nam miejsca w Sejmie i Senacie, przez co zgo­
tujemy sobie 1 Ojczyźnie skołatanej jaśniejszą 
przyszłość.

Zatem stawmy się licznie na kongres do Rze­
szowa i głośno wołajmy o zjednoczenie się w je­
dno wielkie, chłopskie Poiskic Stronnictwo Lu­
dowe. Jan Sułkowski

z Roztoki, w limanowskiem.

Ziemia dla żołnierzy.
I. W  wykonaniu ait. 9 U klawy z dnia 17-go 

grudnia 1920 r., „O nadaniu ziemi żołnierzom 
Wojaka Polskiego", przystępuje minister­
stwo Spraw Wojskowych do układania li- 
•ty kandydatów trzeciej kolejki na rok 1922.

Ubiegający się o zatwierdzenie w  trzeciej 
kolejce 1922 roku, wnszą podania o wysu­
nięcia do zatwierdzenia do Referatów O. Z. 
tego D. O. K. dokąd już podania o nadział 
fetefns tmooflł. D podań należy dołaczvć:

1. Zaświadczenie zwierzchności g m b w j, 
iż kandydat posiada przynajmniej jednego 
konia, wóz, bronę, pług, ziarno na dokonanie 
zasiewów, oraz środki na przeżywienie ao 
zbiorów 1923 r.

‘̂ -Zobowiązanie podpisane własnoręcznie, 
że w  razie przyznania działki zobowiązuje 
sie wyjechać z powyższym inwentarzem do 
wyznaczonego powiv.u w  terminie, jaki mu 
zostanie wyznaczony po zatwierdzeniu.

3. Zaświadczenie, że jest rolnikiem. Należy 
podać, że kandydat jest żonaty, wiele ma 
lat, wiele oaób z rodzimy sprwadsfi na dział' 
kę (przy równyen kwalinkaoyach bojowych, 
kandydaci żonaci maja pierwszeństwo przed 
kawalerami).

4. Zaświadczenie zarządu gmin lub polieyi 
państwowej, że kandydat nie popełnił zbrod­
ni, względnie przestępstw z art. 4 Ustawy, 
oraz o jtgo wzorow »m zachowaniu się poza 
służbą wojskową.

5. Odpis świadectwa kwalifikacyjnego (o 
ile kandydat takowe już otrzymał).

U Kandydaci wykazujący się zaświadczę- 
niem o pracy społecznej (zaświadczeni o 
dłuższem naitżeniu do kółek rolni czy cn, ko­
operatyw, macierzy szkolnej i  t. d.), uzysku­
ją przy równych naslugaeh bojowych pierw­
szeństwo przy otrzymaniu ziemi.

Zaświadczenia powyższe przesiać niezwło­
cznie do Referatu Osad Żołnierskich D. O. K. 
najdalej do dnia 1-go października 192? r.

III. Przeciętna wielkość nadziału wynosi 
od 8 do 25 h. (15 ao 45 morgów) zależnie od 
jakości ziemi. v

JV. Wydział Osad Żołnierskich M. S. W oj­
skowych wzywa kandydatów najbardziej 
zasłużonych (dekorowanych, rannych, ochot­
ników W. P.). by nie zwlekali ze złożeniem 
wymaganych powyższych zaświadczeni, o ile 
mają zamiar korzystać z Ustawy z dnia 17-go 
grudnia 1920 roku, gdyż przy opóźnienit 
mogą być narażeni na ni jotrzymanie ziemi 
lub na otrzymanie takowej w  gorszych wa­
runkach (wyręby leśne i t. d.).

V. Ministerstwo Spraw Wojskowych zarzą­
dziło przekazanie wszystkich aktów dotyczą­
cych osadnictwa, według zasady terytoryał- 
pej t, zn., ze aitta, które kandydat wnosi, 
o nadział ziemi do pułku lub Dywizyi przy 
której służył, zostaną skierowane do Refera­
tów Osadnictwa Żołnierskiego tego D. O. K., 
na którego terenie kandydat ma stałe m iej­
sce zamieszkania, względnie do którego D.
O. li. należy P. K. U. kandydata.

Powyższe njc dotyczy oficerów i podofice­
rów zawodowych.

Warszawa, dnia 22 lipca 1922 roku.
Ministerstwo Spraw Wojskowych 

Wydział Osad Żołnierskich.

Milionówka.
tnaywt :we nłUoaowkł. Na sobotnim ei#giue 

dniu mdłofiówki wytooowaiwj TnwnUj 1.I4S.115
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Z AMERYKI.
CHICAGO, ILL. Bank ziemiański w Warszawie, 

ta twierdza szlachetczyzny i obssamictwa, ta pod* 
para wrogów reformy rolne] i zaciekłych ideprzy* 
Jaefoł Polski ludowej, ośmiela się wyciągać rękę 
aż tu do chlopów»zarobników polskich w Ameryce, 
aby oszczędności) siwoje umieszczali w banku zie* 
nuańako*gzlacheckim przez zokupno ich akcyi 
czyli listów zastawnych. Jegtto bezczelność, a aa* 
razem urągowisko i polowanie na nieświadomość 
ludzką. Bezczelnością nazywam wyciąganie ręki 
obsearriczej po oszczędności chłopskie. W taki spo. 
Bób urągają nanf* wrogowie, posądzając nas, iż je* 
•teśmy tak ciemni, że będziemy powierzać nasze 
dolary panom, aby mielił jeszcze więcej pieniędzy 
na bicie chłopów. A wreszcie mieści się w tern i o. 
uustwo, bo wiadomo, te akcye czyli listy z_a#t-a* 
wne Towarzystwa Kredytowego ziemskiego stoją 
dziś bardzo nisko i nie mają pokupu. Podczas gdy 
procent od wypożyczonej gotówki wynosi teraz w 
Polsce 25 proc., to Bank Ziemiański płaca około 
5 proc., czyli zarabia na czysto najmniej 20 proc. 
tsdon ahlop:robotnik, mający odrobiną oświaty i 
sświuaomienta, nie powinien ani centa składać w 
kasach Rlacheckioh, aby nie wzmacniać siły «wO; 
Ich nieprzyjaciół społecznych.

Tymczasem różni agenci już slię kręcą z pro* 
spęktami drukowanymi i ten szlachecki bank za» 
chwalają, a księża rzymscy im pomagają. Lud roa. 
goryczony przez różne oszukańcze korporacye nie 
wre już co począć i gotów tu i ówdzie uwierzyć 
„ziemsańskim" umizgom. Etowtego proszę o wydra* 
kowanie tego ostrzeżenia. Wojclocb Rydzik.

Od redakoyi: Otrzymaliśmy także z Depcw N. Y. 
od ob. Ciemnego oryginalny łńst „Banku Ziemiań* 
skiego" tamże rozesłany. Uważamy to polowanie 
obszarników na oszczędności chłopskie za szczyt 
bezczelności. Jeżeli jut ktoś chce umieścić swoje 
oszczędności w banku, to tylko w banku rządowym, 
aby Polska miała pożytek, a nie przeciwnicy ludu.

CHICOPEE. Miałem zamiar jechać do Polski te* 
raz, ale jeszcze się zatrzymam, bo co słyszę i czy. 
tam .w gazetach, to aż człowieka dreszcz przecho* 
dzi, co się w tej naszej Polsce dzieje. Aż tu wstyd 
naa Polaków w Ameryce, bo Ajryazo, Francuzi, 
Amerykanie i t. d. się śmieją z naa Polaków, że 
dostali Polskę a rządzić nią nie umią. Aż to wstyd 
I hańba na nas Polaków i jak tok dalęj będzie to 
nasza Polska przepadnie. Przyjechał tu jeden z 
kroju do Ameryki z mojej parafii Wadowic doi* 
nyeh poov. Mielec 1 ja się go pytam, co tam w Pol. 
#c« słychać 1 czy czytają jakie gazety, to mówił, że 
wcale nie czytają, bo się boją księży, bo za to, że 
jeden chłop czytał Przyjaciela Ludu ł Piasta, to go 
kałąlz nie chciał spowiadać, aż go wziął do przy* 
alęgi, że takich gazet Jak Piayjadel Ludu ] Piast 
więcej nie będzie czytał. I mówił ksiądz, że Przy. 
Jacłel Ludu i  Piaet to jeeit dyobetaknte pismo ł wy* 
dają je sami heretyki'1 odaaceepieńey. Ludzie się 
boją czytać, bo kto dziecko do chrztu m*> ieeće, albo 
na śhłb nójdaia to iptadn m m  sta wtat «*y ty

czytasz te dyaholskie szmaty Przyjaciela ’ Ludu i 
Piasta.

Z tego widać, że księża zaprowadzają w Tolsce 
inkwizycyę tak jak dawniej było. To się działo w 
Radomyślu Wielkim, w Zgórsku i w Jamach. Zapo* 
mnlelf, jak Jezus nauczał „kochaj bliźniego jak sic* 
łńe samego", tylko się o urzędy ślepią i o majątki, 
a ludni straszą smolą, dyablem i piekłem, a sami 
chcą jaknajwięcej majątków nazbierać i nio boją 
się smoły, dyabła albo piekła.

Tak moi bracia! Organizujcie się w Rady chłop* 
skie i zapisujcie się do Polskiego Stronnictwa Lu* 
dowego Lewicy i stójcie wlernio w szeregach chłop* 
skich, to wtenczas w Polsce będzie dobrobyt i zgo* 
dne życie.

Zasyłam serdeczne pozdrowienie J. Gwóźdź.

PADEREWSKI KRÓLEM SOLSKI?
Philadełphia, Pa., w lipeu 1922.

Pc długich staraniach ,,pośredników z komi­
tetu 5ób i i metrzeńskiem oczekiwaniu na „spo­
sobność p. Paderewskiego wraz z Heleną., na 
tron i koronę, —  po odbyciu kosztownej libacy i 
w hotelu „commadore" z licznym udziałem ozar 
nej międzynarodówki (było ich 70), po wzajem- 
nein wycałowaniu się po rękach i nogach, —  je- 
dni jako poświęcani, drugi jako przyszły „m o­
narcha", ik) wypowiedzeniu sobie licznych kom­
plementów, po licznych toastach „na zarowie 
monarchy i króla", po należytem omówieniu 
spisku na „Belweder", paizyszla na stół spiuwa 
„karomacyi". Boć jakże być królem bez korony?! 
Wtenczas cisza zaległa salę., serca spiskowców 
(o ile ui&ją) poczęły żywiej bić, kołatać, widząc 
dzieło spełnione. Lecz była to ledwie imaginacya 
czyli iluzya Zagłoba kiedyś mówił: że „z próż­
nego nic naleje!" Co tu robić, te przeklęte chamy 
poczerwieniały i dać nie chcą ani za ojca, choć­
by z rozkazów „snweroinów wydziałowych*. — 
Wtenczas jeden tatuś duchowny, ks. Alfred. 
W róblewski (jezuita), bodajże rodzony brat ks. 
Lutosławskiego (tego z frontu), co gen. Sikor­
skiego do zdrady namawiał, — wstał i rzeki: 
moi konfratrzyl musimy się sami złożyć na ko­
ronę, podobno jaikaś jost tam na Wołyniu, ale tu 
jeszcze idzie o „wysłanie drogi suknem" di a 
najjaśniejszego, sam więc złożył' ofiarę „krwa­
w icy chłopskiej, wydartej podstępem", d'la owe­
go klowni a muzykalnego, dla kucia nowej Tar­
gowicy, prayczem wołał: „Kióln ratuj Polskę!" 
(autentyczne!). W  mńg za inkeyatorem im prezy 
poszli inni duchowni, składając 70.000 dolarów. 
Do tego wyłudzono 25.000 dolarów od Związku 
Nair. Polek —  razem (95.000) d zi cwięćdzios ią t 
pięć tysięicy dolarów. 1 nie jest to absolutnie ża­
dne urojenie ale fakty jaskrawe. Są oni zda­
nia, i *  „neeessiitas frangit legiem", konieczność 
złamie prawo i włos im z głowy nió zleci. A le 
ie na świacie wszystko ma początek i koniec, 
* f c l  oła nkti bodaj ostatnia godómi. «|d ludu
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bowiem się zibliża — wyibory. Ni* pomogą wycia 
i skamlenia w stronę wrogów, nie pomogę, in­
trygi i spiski, nie pomogę, nawet wszyscy świę­
ci razem wizięci, nie pomogę „pobożne westcha i© 
nia“ ani nawet woaa święcona.

Nareszcie w dniu 15 lipca br. mistrz Paderew­
ski opuściil Nowy York, nie mogęc się doczekać 
podwód Lloyd (j-errgijwych, siadł iu zwykły o- 
kręt, który niezwykłego uzurpatora owozonego 
licznie księżą. rewerandę odwiózł w stronę Euro - 
py. A  więc baczność! bo dyabeł nie śpńl

Józef W  ariel, lud.
TAUNTON, Naas. Uwaga. — Wyborcy posłów do 

Sejmu i Senatu w Grodzisku Górnem i Dolnem! 
Ponieważ zbliżają się wybory w Polsce, w któ­
rych będą głosować wszyscy co ukończyli 21 lat, 
przeto zwracam wam uwagę, na kogo macie gło­
sować. Uważajcie szanowni wyborcy, abyście niei 
głosowali na posłów i senatorów, którzy reformy 
rulnej nie wypełnią, to jest na jaśnie panów szlach­
ciców lub też na księży. Księża powinni pilnować 
kościoła i wiary, oraz pracować w \finn‘cy Pań­
skiej nad zbawieniem dusz, a nie mieszać się do 
polityki, bo przez politykę poniżają wiarę. A za- 
tem baczność wszyscy ! Jeżeli chcecie, żeby było 
dobrze w Polsce, musioie głosować na posłów i se­
natorów chłopskich i robotniczych, a kandydatami 
na dobrych posłów, n- których wam radzę głoso­
wać, będą na bście wyborczej chłopi i robotnicy 
ze Stronnictwa Ludowego Jana Stapińskiego, na 
U eh wszyscy głosujcie. Na jaśnie panów i szlach­
ciców nie głosu cie, żeby wam nawet złote góry 
obiecywali, bo oni wam tego nigdy nie dadzą. 
Nie boicie się obociai was tam straszyć będą smołą 
i siarką. Gdyby się oni dostali do steru rządu, to 
reformy roluej nie wykonają, tylko z was będą 
drzeć coraz to większe podatki. A więc z jaśnie 
panami i szlach icami precz. Czytałem w ,Przy- 
]uei lu Ludu*, że tam w Grodzisku Dolnem jest 
zorganizowana Rada Chłopska, do której należą 
Szpila, Rydzik i inni, więc gdy ta rada urządw 
zgromadzenie ludowe, wszyscy idźcie posłuchać 
mowcó w ze Stronnictwa Ludowego, oni Wam tam 
wyjaśnią i poinformują, na kogo głosować, bo ja­
kich wybiei zecie posłów, taki wybiorą rząd, a jaki 
będzie rząd Lka będzie gospodarka w krajn.

Dnia 16 lipca b. r. wyjechał z Ameryki do Eu­
ropy Jaś Igoaś Paderewski, wielbi muzyk kiepski 
polityk, żegnany w New Yorku pizez trzech do­
ktorów Wydziałowych, a między nimi E. Witkow­
skiego, niedoszłego ministra kolei w Polsce, oraz 
około 70 księży. Żegnali go jako swoją nadzieję 
we łzach i trwodze. Paderewski oświadczył kores­
pondentom prasy amerykańskiej, że nie „wstąpi na 
ziem e Polski, dopóki Piłsudski będzie n władzy*. 
Mniejsza o to, w Polsce opróoz szlachty i kleru 
iud mistrza nie chce. Paderewski mówił korespon­
dentom, że jedzie wprost do Szwajcaryi do swojej 
willi, którą już nieraz dał na rzucz Polski. Amery- 
kańsko-żydowskie gazety głosiły, że Paderewski 
stracił cały majątek na sprawę Polski i został goły 
jak święty turecki, a teraz okazało się, że jaki 
maiątek poprzód miał, taki i teraj ma- Paderewski 
umtai szafować a,e najlepszymi kawałami Polaki

dla wroga. Paderewski pojechał do Szwajcaryi czu­
wać, ozy się nzlaohcie i klerowi uda go przefor­
sować na prezydenta Polski za pieniądze zebrane 
tu na głodnych. Otóż baczność chłopi wyborcy I 
Głosujcie wszyscy jak jeden mąl na po-Jów le­
wicy, którzy wybiorą na prezydenta tego, który 
buduje Polskę Demokratyczną, wielki mąż, polityk 
i żołnierz bohater, a nim jest Józef rioodaiu. Je­
żeliby zwyciężyła w przyszłych wyborach szlachta 
i kler, to on: wybiorą na prezydenta Paderew­
skiego, który będzie prezydentem dlr. szlachty 
i kleru, a nie dla ludu i Polski Ludowej.

Niech żyje przyszły poiski Sejm i Senat Lu­
dowy, Robotniczy, Demokratyczny I Niech tyje 
pierwszy prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Józef 
Piłsudsai i

J. Hajknt, Ludowiec z Grodziska Górnego.

Zgromadzenia i orpizacya.
WÓLKA TANEWSKA, p. Nisko. Hol? panowie 

samochwalcy! W dniu 17 lipca 1922 r. odbył się 
wiec prawicowy w Ulanowie pow. Nisko, w któ­
rym brali udział nanowie z prawicy jak i z le­
wicy. Nagle zjawia się się u nas na Wólce Nr. 3o 
z f3 sierpnia „Wieniec-Pszczółka", w którym 
opisuje p. Karol Brzuch z Ulanowa, że na owym 
wiecu było 2000 luuzi. Przemawiali gospodan 
z Wulki tanewskiej J. Chmura (lizuń księżo-pań- 
ski), któremu bili brawa i oklaski, iaL również 
przemawiali Jan Madziarz, Józef Skrzypek i tyn 
wyrażono wotum zaufania, a lewicy oourzenię 
i wiele innych chwalb, które ani się snlly, bo Jalr 
to „Wieniec-Pszczółka" pisze, że uchwałom 
rezoiucye i t p. głupstwa.

My uczestnicy owego wiecu jesteśmy naoczny­
mi świadkami, iż na owym wiecu było uajwyld 
2f*) ludzi, a że był to dzień targowy ■jkmiarŁr 
więc byli przeważnie chłopi. Gdy p. Chmura za­
brał głos, było słychać tylko gwizdania i krzyd 
T ak samo było gdy przemawiali pp. Maziarz I 
Skrzypek, bo d  wychwalali PaderewHiego, a 
potępiali Piłsudskiego. Ale oto zabrał głos profe­
sor Janik z lewicy, wówczas krzyczano „nioch 
żyje Piłsudski". Brawa i oklaski co chwila, bo tea 
wykazał szkodliwe podstępy reakcyt dla ludu. — 
Róvrnież p. Puskarc*ykowa z Ulanowa przeusta 
wiła Paderewskiego jak zbierał doiark, w czasie 
jej pobytu w Ameryce. Wówczas zawołano 
„precz z Paderewskim niech żyje Piłsudsd'“ — 
Rezoiucyi żadnej nie uchwalono, gdyż przewodni­
czący owego wiecu ks. proboszcz z Ulanowa 
prosił zebranych, by pozwolili mówić, ale zgro­
madzeni nie chcieli i ze złością odszedł 1 tak się 
wiec zakończył. Ludowcy z Wólki tanewskiej.

Z RZESZOWSKIEGO. Mówię ttaui ludzie, ŚN 
szydło wyWi z worka, a stało się przeciwnie^ 
bo zamiast szydlj ks. Kotula w Jaworniku Foś- 
skam, pow. Rzeszów dnia 0 sierpnia be. wyłflizł ■ 
wotrtka. j uderzył w Uerykainy dzwon, sprawiony 
kosztem ludu. Chciai zn^ccsyo PSauasktego 

Organy, nie kościelne, ale ludowe, odpowiedziały 
swym potężnym głosem! „niech tr i*  NacaeSalL
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Polskiego Państwa Józef Piłsudski". Księżulek 
i poseł ton, szukając d'la siebie rat u:-, ku w Bożej 
miłości zaapelował do serc matek, które swe 
dzieci karmią, nieoiiety organy ludowe odpowie­
działy mu, ni; m i tu żadnych matek, tu są, saunie 
dziewczęta i księż^lek jak po chemicznej kąpieli 
odjechaił z Jawornika. Taki był wiec w Jaworni­
ku Polskim. Biele zak.

OKRUSZYNY.
ZWIĄZKI WYBORCZE. Grupa Skulskiego zje­

dnoczyła się z katolikami dr Matakiewicza. — 
Żydzi, Niemcy, Białorusini i część Ukraińców 
związali się razem, w całej Polsce będą oni sta­
wiać jedne wspólne listy wyborcze. Tylko chło­
pi jeszcze ciągle rozbici...

WARTOŚĆ MARKI spadła w ostatnich dniach 
znacznie. Za dolara trzeba zapłacić już do 9000 
nik. Ale w Wiedniu płacą za dolara już 65,000 ko­
ron austr. Marka niemiecka spadla również gwał­
townie. Poprawę trudno przewidzieć.

KRZYŻACY CZYLI PRUSACY W  PRUSACH 
WSCHODNICH wydalają robot.mik ów polskich 
od prac-y, a  na granicy, zanim ich puszczą do 
Polski, obdzierają wydalonych a ogaczętcHności 
i wszelkich rzeczy. Zakon Krzyżacki wrpotf w 
prusaków taką nienawiść przeciw nam., że mimo 
upływu stuleci dnch krzyżacki pozostaje nic- 
zmniemiony.

IWONICZ. 12 sierpnia 1922. Nia ręce moje zło­
żyli nu fundusz wyborczy Bracia: W iktor Sucli 
ICH) mk., Kozimka Stanisław 100 rak., Jóizef Penar 
100 rak, Józef Krukar 100 mk., Józef Józefowicz 
100 mk., Eugeniusz Gieysztor 100 mk., Wilu&z 
Stanisław 100 mk., Antoni Józefowicz 100 mk., 
Józef K ilar 500 mk., Jędrzej Ulijasz 100 mk., 
Piotr Nycz 100 mk., Paweł Boczair 100 mik. Fran­
ciszek Pcnar 100 mk., Władysław Penar 100 rak., 
Jakób Jakóbezy k 400 mk., razem 2200 marek p ., 
Ofiarodawcy są z gminy Iwonicz i Klimkówka 
po w .Sanok. Jakób Jakóbezyk.

Odpowiedzi Redakcyi.
J. Głuazak: otrzymaliśmy, wydrukujemy. — 

J. A. dłeczkowakł, Pawtucket: Ryidhło zbadam; i 
dam. odpowiedź. — ł. Gazetka, Chicago: Arty­
kuł i 2 doi. na/deszły. Wydrukujem y z  pewnemi 
zastrzeżeniami. — Oświęcimski: wydruikujeihy. 
P. Wojtnń: Starajcie się, aby wszyscy w Jairo- 
slawsikiem tak myśleli i pracowali. Do wffidiaemia 
w Rzeszowie. Artykuł będzie wydrukowany z- 
małem skróceniem. — St. Grocholski; Przedru­
ków niie umieszczamy, wystarczy gdy było w je ­
dnej gazecie, — Spytk&wiak: Dobry przykład, ale 
drobna sprawa, nie wydrukujemy. —J, Słowik, 
Danielson: Niestety, na razie nie mamy sposobu, 
choć krzywda wielka. Może w przyszłości przy 
kupnie gruntu rządowego nastąpi jakieś odszko­
dowanie.
J. Bw6»U Chicopee: O wojnie niema mewy. Jeżeli 
tam w Ameryce niema dobrej roboty, to można 
śmiało wracać. Kłócimy się, ale budowa Fe Ant w© 
Dostępuje eorat dalej i corsa IwplW. *

7 ( f f l h m n n  PaPiery wojskowe na nazwisko 
*• y  JU IU IIU  jśzaf Przdniecki, urodzony w r. 
1898 Smolnik ad Lutowiska, powiat Lisko, wy­
stawione przez P.K. U. w Samborze, unieważnia się.

Sporysz (Mącznicę) kupuje
i płaci najwyższe ceny sklep Grzegorza BIENIA, 
ul. Długa Nr. 6, obok apteki, w Krakowie. 4567-8

W d n iu  1 0  l i n c a  *> r. wydalił się z do-
UII IU  I U  II^JU mu Chłopiec 12 letni 

nazwiskiem Antcni Goisińtkł. O łaskawą wiado- 
mość o miejscu jego pobytu uprasza P.T. Wój­
tów i szanownych Czytelników Przyjaciela. J. 
Gościński, Krościenko Niżne, 1. 79 p. Krosno.

7 f l l l h i n n n  dokumenta wojskowe na naz- 
l  J U lU IIU  wieko Stofan Szwa ny czy k, rok
ur. 1895 Prociene, powiat Lisko, wystawione 
przez P. K. U. w Samborze, unieważnia się.

Nowy środek przeciw gruźlicy
i. iw. 492 2—3

A N G IO L Y M P H E
w ynalazku  D ra  R O U S  z P a r y ż a

aplikowany we Francy i od szeregu lat a ostatnio 
wypróbowany przez 12 miesięcy na klinice prof. Ort- 
nera we Wiedniu z do tiry mi wynikami (zobacz W. kl. 
W ocbeDshrift Nr. 24/922) stosujący się od pewnego 
czasu w Poisee po raz pierwszy w  sanatoryuir Im. 
Dr. Dłuakich w Zakopanom. Pierwsze objawy po zasto­

sowaniu okazały się bardzo zadowałniaiące.

I Z rąk niemieckich! 
Fabryka wód mineralnych

przy ożywionej ulicy większego miasta na 
Pomorzz z 3-pięlr. domem, 2-piętr. spich­
rzem, stajniami i t.d. kompl. Cena 20 milion.

Obszaru 7'/t mórg
z budynkanr. w ruchliwem mieście Księstwa 
Poznańskiego, bardzo odpowiednie na za­
łożenie większego przedsiębiorstwa. Cena 

około dziesięciu milionów Mkp.
Oprócz tego fabryki, gosdodarstwa, mająt­
ki w kaźhej wielkości, domy, wille i t. d. 

ma zaraz do sDrzedania

Centrala Pośredniotwa L. G ł o w a c k i  
Nakła n. Notoaif (Poinafiskio) Tol. 20.

Poważnych reprezentantów poszukuje się 
w kraju i zagranicą. 5021-1
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UWAGA!
Herbatę, kawę surową Santos, Kio, Cejlon, rawę paloną, cykoryę Gleba, Stella, 

Moszkowski Merkur, Francka, kawę "Wolnego, pieprz, zielę angielskie, cynamon eały, 
mielony, goździki, kolerdrę, kwiat 1 gałkę muozk a talową, beojan, szlaz, aloes, ryt mu- 
sEŁiaolę kremską, francuską, ocel spirytusowy, wmny, eseucyę octową, Oiiwę jadalną, po- 
»  diO, marmoladę kiajową do krajania, masło miodowe, maggi w kostkach i w płrnie, 
cukierki kwaśne na wagę, w kartonacn, karmelki Sobolewskiego, Kryształ, czekolady 
krakowskie i warszawskie, kakao holeuderskie na wagę i w paczkach, karobę, figi, ro- 
dzyoki duże i małe, daktyle, orzechy włoskie i tureckie, migdały gorzkie i słodkie, mydła 
Rożnowskiego, Śm echowskiego i Warszawskie, pasta Piast, Hora i iskra, zeszyty szkolne, 
taoiokę francuską, świece kościelne, grzebienie, guziki i cygarniczki, czernidło Witdoria, 
wosk szewski, smołę szewską, klej stolarski, bibułki i tutki Wołcszyńskiego, Bełdowskiego 
i Herliczki, 5°/o n.żej ceno ka fabrycznego, mydełka toaletowe, Hen po cenie rabrycznej, 
mydełka toaiecowe Rożnowskiego, sok malinowy, wódki, koniaki, rum, sztywnik Hof­
fmanna krochmal ryż iwy, krochmal pnzenny, farbka do wapna niebieska, do bielizny 
w proszku, w puszkach, w płynie, saletra, soda bikarb, liście bobkowe, papier do pako­
wania, torby papierowe, herbatniki, b" szkop ty, miodowniki, sardynki norweg, i portug. 
mleko kondesc wane, szczotki do szorowania, piasawa i ryżowe, miotły, torty i bsDki 
Skłoni*, cukier waniliowy, wanilię, proszek jajowy, Składn icom  Kotek Rolniczycn, 
Kooperatywom, i ?. P. Kupcom Chtze&cijańskim poleca po eeuach przystępnych

HURTOWNIA CHRZEŚCIJAŃSKIEJ SPÓŁKI HANDLOWEJ
Spó łka  z oyr. oópow-

W KRAKOWIE, ut Jagiellońska L. 9.
w

S K A N D Y N A W S K O -A M E R Y K A N S K A  LtNIA
Skandinayian Amer-cai Une  

WARSZAWA* ULICA SENATORSKA 35.
Wygodną i szybką podroi do Nowego Jorku

mają pasażerowie, JL Frederic V I1,

którzy p od różu ją  Oscar II,
naszymi znanymi Hall Ig Oiav,

pośpieszn. okręta- i United States,

mi pasażerskimi, które o d c h o d z ą

D D O D D D D D D  - tH B R S J B - -  co tydzień.

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCri
Formalności zwią-.aae z wyjazden do A u  erykf sq bardzc trudne 1 2.wrai*jci» *i<) łisfownit lub 01 oto iu i do nn> 

zego biura Warszawa, IjENATOK'' ;A  35 (obok Poselstwa Amerykan* tutjfu), a otrzymani), najdoktadniajase iofermaeye. 
Wszyscy pasażerowie, którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinn; natychmiast listem* poleconym lub osobiście dostar- 
czyć do naszego binra swoje affidarity . To jest koniec, ne dlatego, oyśmy sie mojli zwrócić o ustenrplowanio atfidavi- 
tów  do Urzędu Emigracyjnego w  Warszawie, który Doleci wlarostwu wydanie lub orzediużanis paszportu. Bar dwaj u otl -  
gotowe informadyi osobiście lub listownie bezpłatnie wysyam y po przesłaniu adresu. O ,  którzy ju i w  A m aryo  byii 
(reemigranci) winni niezwłocznie porozumieć siq z nami, g ivż oni mają pierw t io is łw e  4 .  Otrzymauil wisy M  t y p u

de Ameryki
Cenu szyfskarty 3-cią klasą z Warszawy do New York* wynosi 106 dolarów.

KąjwfS fawłana bana u. kku wynosi 130—155 ukrśr, tti 9—0
Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 italwśe.
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K R Ó L E W S K O - H O L E N D E R S M  LLOYD
K k A K Ó W ,  ul. S z p ita ln a  3 0  (Hoteii P o lle re )  

N a j w y g o d n i e j s z a  i najtańsza przeprawa bezpośrednie limą pocrtow ą do

ARGENTYNY i BRAZYLII
Nasfce najbliższe transporty odchodzą z K R A K O W A  przez A M S T E R D A M :

ORANIA c f b RIA
12 LIPCA 2 S IE R P N *  ZEtLANDYA

w 6-6 23 S IER»N IA
Wszelkich dokładnych informacyi udziela bezpłatnie nasze biuro

Królewsko-Holenderski Lloyd, Kraków, ui.Szpitalna 30.

CM

BRACI PLEZIA
K o ło m y ja  (K on cu w  >. 479 3-10

P oleca : P ługi w iol ańs> n  z drewnianymi grządziela- 
mi orzące na ja k ie k o lw ie k  kołeśniej. k o ieśa im , ousy- 
pniki do kartofli, młyn Id do csysacscoia  zboża itd. — 
Przyjm uje do naprawy w szelkie maszyny rolnicze.

CdPULUN najlepeza bajca  nasienna, wypróbowana przez 
8tacye R o k ic ie ,  mBzczy w szelkie szkodniki nasion zb ó j 
okopowych i ogrodowi eh, ja k  śnieć, grzybek Śnieżkowy, 
zgerzel idzbla paskowatość liści, głśwnlę okrytą, plam istość 
strąków, podnosi s iłę  kiełkow ania, w pływ ając dodatnio 
na jak ość i w ydąjność plonow. W uznaniu sw ej skutecz­
ności i ważności dla naszego gospodarstwa rolnego u- 
wolnioną od d a  przez M inisterstwo Skarbn i Rolnictw a 
oraz Dóbr Państwowych. Do nabycia we wszystkich 
Towarzystwach I Smółkach '  sliiczych jakoteż i w Przedsta­
w icielstw ie na Polskę: Józaf Karraoh, Lwśw, Kościuszki 18.

Cenniki i pzoapekta P sraio  1 opla tnie. 481 3-4

MAŁ0P0LSLA FABRYKA OPŁATKOM/

oprócz opłatków muaiaych, M atyi, komunikantów, 
opłatków z *arx. yc i  i cokiecniccj- fc. wypieka jn ś  
opłatki wigilijne, białe 1 kotorown,któtt wyayła na 
kądanlc aaram Mk ad jz  mowy. Przy zamówienia 
po nad 100 kop epafcoztaolo nia liany się. Kto chce 
mieś pnwsoM wzywania opłatków na wmał w do- 
atateoaooj Mości o ii«3 y  p i  w m a ta i ,  s W  ze
względu na wzmagąjąaą alg drośji f .  477 3-6

Baczności!
Koncesyonowane biuro komisowe 
i pośredniczę „Norma" w Bydgosz­
czy na Pomorzu orzy ul. Sobieskiego
1. 7, druga ul. na lewo oci dworca 
kolejowego, manowierzone na sprze­
daż przeszło tń) majątków od 5 dc 
1000 morgów, przeważnie pszenne zie­
mie z murowanymi budynkami z mart­
wym i żywym nwentarzeir. oraz ze 
zbiorami Pełnomocnictwo do intfr- 
bulacy* otrzymuje kupujący zaraz przy 
kontrakcie. Przy zgłoszeniach lis­
townych załączyć znaczek pocztowy 

na odpowiedź. Właściciele:

Ferdynand Stefan,
J .  K O S IŃ S K I, i F . K U R L E T T O .

Din ( A r t u  w a ła m t y :  4912-3

Ferdyaand Stefan,,Norma"

•w
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a k t  ”  A  kartę zwolnienia na
& £ j U E r  nazwisko Piotr Ziem­
ski urodź. 1890 r. w Dąbrowicy, unieważnia się.

„GLEBA" DOM HANDLUW O-ROl NICZY

ICRAKOW, ulica DŁUGA 3/PL.
TELEFON Nr. 1323. 4952-0

Oairtralna raprazantacya fabryki maszyn ralnlczych

T R Z E B I N I A  T o -.A k « .
p o l e c a :  ilacikam ia, młocarni*, wialnia, 
p r z y s t a w k i ,  h iS i  h tr , oras w szelkie inne ma­

szyny rolnicze. Przyjm uje zamówienia na

NAW OZY SZTUCZNE
na sezon jesienny.

=iEnV

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
obywatela

Listy i zapytania 
pod adresem

„Sanator" 89
Bydgoszcz

1 0 0 . 0 0 0  m k  i więcej 
miesięcznie

stałego, uczciwego zarobku 
może mieć każdy nauczy­
ciel wiejski, pisarz gminny, 
organista, wogóle każdy 
pracowity człowiek na wsi 
przy pozasłużbowej pracy  

może 
zarobić. 4*  9-0

DOM  ROLNICZY
Zastępstwo Prośęiejowskiej Fabryki

MASZYN ROLNICZYCH

F. W I C H T E R L E G O
NOWY SĄCZ, ul. Hoffiumowe) L 1 

poleca:

TOMASYNĘ
z „GW IAZDĄ" 18 /  0 ju tow ych.

SUPERFOSFAT
i inne nawozy sztuczne. 

Wysyłka wagonowo i pojedyncze worki. 

UDZIELA SIĘ KREDYTU.
421 6—8

„ B Ł Ę K I T "
siwi bieliznę bez osadu!

Ul Witt! B Ł Ę K I T "  tlowośf
99

odkaża bieliznę!

„ B Ł Ę K I T "
nie szKodzi bieUźnie, jak inne 

namiastki I

„ B Ł Ę K I T "
jest najwydatniejszą, zatem 

najtańszą farbką! 500 1-2

ŚWIATŁE GOSPODYNIE
raczę żądać we w s z y s t k i c h  hanalach

FARBKI DO BIELIZNY
polskiego wyrobu w pudelkach z firmą

STANISŁAW H O f
z nazwą „LiŁĘKIT" ze znakiem „ZELAZKO* I

2890SPODNIE
GOTOWE Mit3.

czarne w białe pascczki lepszy gatunek Mk. 4200. 
Kortowe z wełnianego, mocnego i eleganckiego materya u 

w drobniutkie krateczki Mk. 5300.
Ubranie gotowa taaRf anteryk. wojsk.

kolor., składające się z bluzy i spodni Mk. 6500.
Gotowe marynarkowe ubranie

m arynarka, spodnie z kamizelki; z w ełnianego, dobrego, 
trwałego, eleganckiego i modnego m ateryału w drobniu­

tkie Irrateczki we wszystkich kolorach Mk. 22.000. 
Wysyłamy poc-t< za pobraniem (płaci aię p n y  odbiorze), 
przesyłka 500 Mk. P .z r  zamówieniu 3-ch przedmiotów 
i w ięcej przesyłka nabza. G w arancja Tow ar, który się 
nie podoba, p-zyjm ujem y dl- zamiany lub J^wracami pie­

niądze. Prosim y adresow ać: 488 3-3

I. ŁUBKA -  Łódź 7.
7flllhinnp tymcza80We zaświadczenie de- 
L ljU lllU IIG  mobilizacyjne na nazwisko Mle-
eiysław Mochawski ur. 1902 roku w Wyżnem, p.
Strzyżów, unieważnia się.

GOSPODARSTWO
do sprzedania

6 morgi pola ii. klasa, drenów :ne, dom 2 Izoy, kuchnia, 
stajn ia, boisko piwnica, studnio Tia podwórzu i w szystkie 
i arzędzfa gospodarcze, kościół i ;zkoi.> na m iejscu, atacya 
Iwonicz dwa kilom etry, do m iasta 6 kilom etrów . 5031-1 

Inform  ye nr m iejscu

IGNACY KOZIC Ł
TARGOWISKA.
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Troska matek o właściwe odkarirreiiie iiiemowląt bez miniKi odpada
mamy bowiem środek odżywczy, wystarczający za zupełne odżywienie 1 To zadanie spełnia

Mączka odżywcza dla dzieci „PKARMA”
jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej.

Żądajcie wszędzie Mączki odżywczej „PnARM fl", która jest do nabycia 
w puszkach blaszanych w każdej aptece, drogurryi i handlach artykułów

spożywczych.

. Wedle poleceń lekarskich
■ najidealniejszym środkiem przeciw atakom podagrycznym, ischias, reuma­

tyzmowi mięśni, stawów, nerwobólom, bólom krzyżów, migrenie, kłuciu w bokach, porażę
mcm, jest

SAPOMENTHOL MATULI
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach 446 8-lo
tylko w oryginalnych słoikach małych i większych.

EUGENIUSZ MATULA fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. odpow. Kraków.

x m x K x x x x m x x x x x K m x m x x x x x x m x /  

k i i *  n ii * i n r l  i nr i * i *i * r x
% mimm nuHMd n im  raijw noooo i u n iw  $  

i T. IMMERGLUK f
X  została ini w nowo wybudowanym budynku fabrycznym uruchomioną I poleca 3C

v  oajlepszej jakość: JJ t_2 ^

i. W Ó D K I  i L I K I E R Y  i
: oraz nalewki własnej destylacyi po cenach bardzo niskich. $

S  Zamówienia hurtowne oraz sprzedaż częściowa S
S  w sklepie fabrycznym, Prąiaik czerwony (kofo jg
X  Krakowa), za rogatką warszawską obok szkoły. X
H Wysyłkę na prowincyę nskntecznia się odwrotnie, jg 

X
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D o b r e  i p o ż y  teczne  k s ia ł r J
nabyć inożna tanio w Admistracyi 
„Przyjacielu Ludu“  w Krakowie:

Kler pod pręgierzem Sejmu.
Doskonała mowa ..osła Dra Putka 

C ena  M kp. 80.

Walka o wolność sumienia w Polsce.
Mowa posła D ra  Pu tka  na temat stosunków 

kościelnych. C ena  Mkp 80,

Musimy zwyciężyć!
Rozprawa Red. Sano jcy  o reformie rolnej. 

C ena  Mkp. 100.

W alka o  ziemię
w Sejmie Ustawodawczym, czyli wnioski inter­
pelacje i przemówienia posłów Polskiego Str. 

Lud. w Sejmie. C ena  Mkp. 100.

Książki wj-sylamy po otrzymaniu pieniędzy z 
dołączeniem 20 Mkp. na kos/.ta upakowtnia 

wvsyłk>.

K to  zam ów i w szystk ie  te książk i razem  
otrzym uje p o sy łk ą  i opakow anie  za darmo.
Również na żysienie posyłamy te książki za 
zaliczką pocztową, t. j. że za książki płaci się 

na poczcie przy odbiorze książek.

W  Am eryce  książki te zamawiać można: „P rzyja­
ciel L u d u "  6 3 0 5  f-ieet Ave, C leve lana  O h io

Baczność Rodacy!
Bardzo aobre kupno z rąk przeważnie 
niemieckich, wzorowe gospodarstwa z 
pięknemi budynkami, kompletny inwen­
tarz żywy i martwy, korzystnie i tamo 
do nabycia, ponieważ niemcy gromadnie 
opuszczają Poznańskie. Polecamy przeto 
około cztery łysiące rożnej wielkość 
majątków i gospodarstw, oraz w mia­
stach piękne wille, domy, interesu han­
dlowo - przemysłowe, fabryki, apteki, 
młyny, hotele, piekarnie, rzeznictwa, re- 
stauracye, cukiernie, kawiarnie, desty 
lacye, spedytorstwa, browary, fabryki 
maszyn, zakłady instalatorskie, cegielnie, 

zakłady fotograficzne i t. d. 
Ostrzegamy PT. Kupujących przed fał­
szywymi agentami na stacyach kolejo­
wych, którzy podszywają się pod naszą 

znaną firmę.
Sądownie zapisana firma: Biuro Komisowe

„V!KTORIA“
Września (w Poznańskiem) ui. Poznańska 14 

Telefon Nr. 69. 
Oddzmry: Poznań, Toruń, Pleszew, Konin, 

(Kaliskie). 193 2—4

NOWE DROGI
pismo tygodniowe oświatowe. 
Kosztuje kwartalnie 140 Mkp.
Adres : tygodnik „Nowe Drogi"

Łódź ul. Nawrot 26.

DOM ROLNICZY
Z A S T Ę P S T W O  P R O S C IE J O W S K IE J  F A B R Y K I 

M A SZY N  RO LN ICZY CH  
F. W I C H T E R L E G O  

NOW Y SA CZ, ulica Hoffmanowej L  1
poleca.

Kieraty  kryte jedno i dwukonne zz i Wichterlego. 
M łocarn le  kieratowe z wytrzęsaczami i stłen ja  

kó łk ach  przewozowych, słynne 1 MR 18 Wi­
chterlego,

M ło c a r n le  ręczne T.MK Wichterlego, 
P r z y s t a w k i  uniwersalne,
K o m p le t n e  garn itu ry  m łocarn iane  z pasami

slcórzn jiiy mi W i a ii terlego,
M ły n k i  do czyszczenia zboża krajowe, 
S ie c z k a rn ie  ręczne i kieratowe. 447 8—10 
Przyjmujemy zamówienia na pojedyncze i hartowną 
do»tawę tomasyny z TGwiazdą* i euperfosfator po­

syłamy franki do każdej stacyi i n< kiedyu 
UWAGA! Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 

i zadatkować, bo zapasy wyczerpano.

Majątki
125 mórg ziemi pszennej, wtem łąka, ogród- 
dom mieszkalny, 6 pokoi i kuchnia, budynki 
masyw murowane z pełnym żywym i mart, 
wym inwentarzem, cena 17 mil. mk. 1U8 
mórg ziemi dobrej w tern <ąka, las, budynki w 
w najlepszym stanie a pełnym żywymi mart­
wym inwentarzem, cena 12 mil. mk. 78 mórg 
ziemi dobrej, zabudowania w dobrym stanie, 
żywy i martwy inwentarz nadkompletny, 
cena 13 mil. mk. 43 morgów ziemi pszennej, 
zabudowanie masyw, z nadkompletnym ży­
wym i martwym inwentarzem, cena 61/* mil. 
Gościniec z sala domrządzemi zabaw i 89 
mórg ziemi pszeuno-buraczanej. Zabudowa­
nie wzorowe, cena 15 mil. mk. Prucz wymie­
nionych wielki wybór w majątkach w cenie 

od 2—100 mil. mk. 5011-1 
Spieszne zgłoszenia przyjmuje

JAN RATAJCZAK
P O Z N A M ,  Pófwiejska L. 30, I.

Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapińsk*. Z Drukarni Ludowej w Krakowie.


